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Dach budynku przy ul. Wyzwole-
nia 34, 36, 38 pokryty został nową 
napą termozgrzewalną. Wykonaw-

[ robót była firma „As". To nie jedy-
ny dach w osiedlu, który został 
uporządkowany. Niedawno zakoń-
czono prace na dachu budynku przy 
ul. Reymonta 8 ,10 ,12 . Obecny jego 
stan powinien uchronić przed prze-
ciekaniem. W przyszłym roku w tym-
że budynku będą poprawiane rynny 
spustowe. 

(Kryss) 
Fot. Sas 

Komputerowcy, ludz ie b iznesu, 
opierający swą dzia ła lność na sie-
ciach komputerowych, mają nie la-
da problem, zwany p r o b l e m e m mi-
l e n i j n y m l u b p r o b l e m e m r o k u 
2000. Po raz p ierwszy po in fo rmo-
wał o n im świat amerykański infor-

• natyk, Peter de Jager, w latach sześć-
dzies iątych. W w y n i k u z leconych 
przez amerykański rząd anal iz oka-
zało się, że większość k o m p u t e r ó w 
i oprogramowania, o d k tó rych zale-
ży p raw id łowe f u n k c j o n o w a n i e go-
spodarki i państwa, przestan ie być 
użyteczna o pó łnocy 1999 r. 

Z wielkości zagrożenia z d a n o so-
bie na nowo sprawę d o p i e r o na 
początku lat dz iewięćdziesiątych. 
W Polsce świadomość o skali pro-
b l e m u jest dość niska. C i ę ż a r 
uświadamiania polskich przedsię-
biorstw wzięła na siebie Komisja 
Papierów Wartościowych i G ie łd . 
Dz is ia j k o m p u t e r y o p a n o w a ł y 
przecież każdąniemalże dz iedz inę 
naszego życia. Także dz ia ła lność 
naszej firmy i związanych z nią 
spółek opiera się w dużej mierze na 
systemie kompu te rowym. Jak w 
BLACHOWNI SA planuje roz-
wiązać się problem roku 2000, mó-
wi Henryk Fudali - g ł ó w n y i n f o r -
matyk ZChB SA. 

Problem roku 2000 

Certyfikat i aplikacje 
- Problem jest, ale ja b y m go nie 

p r zecen ia ł . P r o b l e m roku 2 0 0 0 
mają wszystkie f i rmy, szczególnie 
te pos iada jące d u ż e k o m p u t e r y 
centra lne mainf rame. Nas sprawa 
r ó w n i e ż dotyczy, chodz i o prob lem 
s p r z ę t u i o p r o g r a m o w a n i a . Na 
dz i eń dzis ie jszy w ZChB wykorzy -
s tu jemy systemy f i rmy TETA SA oraz 
w większości kompu te ry Pentium 
166 M M X . Oznacza to, że mamy 
k o m p u t e r y s tosunkowo nowe. Nie 
ma w n i ch p r o b l e m u z BIOS, co oz-
nacza, że są one przys tosowane do 
przechowywania da ty , po r o k u 
2 0 0 0 - p r z e c h o w u j ą datę powyże j 
tego roku . Jeśli c h o d z i o oprogra-
m o w a n i e w s p o m a g a j ą c e zarządza-
nie, f i rma TETA przys ła ła nam certy-
f ikat s twierdzający, że j e j systemy są 
p rzys tosowane d o pracy po roku 
2000. 

Pozostaje nam p r o b l e m ap l ikac j i 
b i u r o w y c h lub t w o r z o n y c h na za-
m ó w i e n i e . Z ap l i kac j i f i r m y M i c r o -
soft p r o b l e m u n ie będz ie . Są to 
g ł ó w n i e pakiety W o r d i Excel. Pozo-
s t a j e p r o b l e m z e s t a r s z y m i 

ap l ikac jami Qat t ro Pro i Lotus, które 
są w y k o r z y s t y w a n e w B L A -
C H O W N I m a r g i n a l n i e . W t ych 
przypadkach trzeba będzie przejść 
na ap l ikac je Microsof tu . Takich in-
stalacji n ie ma dużo. Ap l ikac je pisa-
ne przez programis tów na życzenie 
uży tkown ika muszą być tworzone 
tak, aby uwzg lędn i ć p rob lem roku 
2000 przez rozszerzenie daty. Te 
a p l i k a c j e b ę d ą m u s i a ł y b y ć 
zmien ione. 

- O p r o g r a m o w a n i e s iec iowe fir-
my Nove l l - wersja, którą w chw i l i 
obecnej wykorzystu jemy, wymaga 
upgrade do nowe j wers j i , która u-
wzg lędn ia daty równ ież po roku 
2000. Sprawa w iąże się z pewnymi 
kosztami. Fi rma Novel l zapewnia 
nową wers ję. Rzecz nie jest zbyt ko-
sz towna, a ins ta lowan iem zajmą 
się nasi informatycy. Myślę, że bę-
dz iemy mus ie l i tam, gdzie zajdzie 
kon ieczność , dokonać ewentual -
nie w y m i a n y BIOS-u u tych użytko-
w n i k ó w , k tó rzy wykorzystu ją opro-
g ramowan ie n ie przystosowane do 

roku 2000 . Trzeba zastąpić je no-
w y m , spełn ia jącym te w y m o g i . 

- W t ym roku w ZChB SA w y m i e -
n i a l i ś m y k o m p u t e r y , n i e m a m y 
w ięc w iększego p rob lemu ze sprzę-
tem. Zakup ić trzeba będz ie m o ż e 
ki lka. Tak się sprawy szczęś l iw ie 
u łoży ł y , że w y p r z e d z i l i ś m y pro-
b lem. Ważne jest, że TETA posiada 
certyf ikat roku 2000. Firmy Nove l l i 
M ic roso f t przystosowały już swo je 
op rog ramowan ie do roku 2000 . W 
sieci Internetu po jaw i ł o się opro-
g ramowan ie do roku 2000. W sieci 
Internetu po jaw i ł o się oprogramo-
wan ie , pozwala jące przetestować 
BIOS komputera, w celu stwierdze-
nia zgodnośc i z rok iem 2000. Ma-
my w ZChB komercy jne oprogra-
mowan ie , które autorzy przystoso-
wa l i d o roku 2000. Czeka nas tro-
chę pracy, ale nie mamy prob le-
m ó w nie do rozw iązan ia . N o w e 
w e r s j e s y s t e m ó w k u p u j e m y d la 
spółek. M u s i m y mieć czas na testo-
wan ie , p o w i n n i ś m y być do tego go-
t o w i w cze rwcu przyszłego roku. 

(Ciąg dalszy na str. 3) 

Życie Blachowni 

Pokryć 
papą 
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W gestii powiatów 

Re jonowy Urząd Pracy w Kę-
dz ie rzyn ie -Koź lu in formuje, że w 
z w i ą z k u z reformą ust ro jową kraju 
- w p r o w a d z e n i e m p o w i a t ó w 
(Rozporządzen ie Rady Min is t rów 
z dn ia 7 s ierpnia 1998 r. - Dz.U. Nr 
103, poz. 652) zadan ia rea l izowa-
ne przez Re jonowy Urząd Pracy w 
Kędz ie rzyn ie -Koź lu , wyn i ka jące z 
us tawy o za t rudn ien iu i p rzec iw-
d z i a ł a n i u b e z r o b o c i u z dn i a 14 
g rudn ia 1994 r. (Dz.U. Nr 25, poz. 
1 2 8 z 1 9 9 7 r. z p ó ź n i e j s z y m i 

zm ianami ) d o t y c z ą c e obs ług i : -
p racodawców, bezrobo tnych , po-
szuku jących pracy , o s ó b pob ie-
r a j ą c y c h z a s i ł k i i ś w i a d c z e n i a 
przedemery ta lne , ro ln ików pobie-
ra jących spec ja l ne ś w i a d c z e n i a 
p ieniężne z ty tu łu odbudowy go-
spodars twa ro lnego, które uległo 
z n i s z c z e n i u w s k u t e k p o w o d z i 
mające j mie jsce w l ipcu 1997 r., z 
te renu mias ta i gm iny G łogówek, 
Zdz ieszowice , gm iny Walce , wy-
k o n y w a n e b ę d ą o d 1 s t y c z n i a 

1999 r. p rzez p o w i a t o w e u rzędy 
pracy. 

- P o w i a t o w y U r z ą d P r a c y w 
K rapkow icach , ul. S i e n k i e w i c z a 9 
- obe jm ie dz ia łan iem te ren m ias ta 
i gminy Zdz ieszow ice o raz g m i n y 
Walce . 

- P o w i a t o w y U r z ą d P r a c y w 
Prudniku, ul. Kośc iuszk i 11 - obe j -
mie dz ia łan iem teren mias ta i gmi -
ny G łogówek . 

Ruszyła sprzedaż mieszkań 

Na prze łomie paźdz ie rn ika i l is topada br. ruszy ła 
sp rzedaż zak ładowych mieszkań . Na p ierwszy og ień 
posz ło jedenaśc ie wn iosków, kolejne spływają i są 
za ła tw iane . 

T a d e u s z Wi tko: - M a m y za sobą p rzys łow iowe 
p ie rwsze koty za płoty. Mów ię tak, bo nie wszys tko 
uk łada ło się tak, jak myś le l i śmy. Kosztowało to nas 
spo ro doda t kowego zachodu , ale wybrnę l iśmy. Lo-
katorzy są pow iadamian i o termin ie i godz in ie spot -
kan ia . Notar iusz p rzy jeżdża do spółki. Akty są do 
odebran ia w c iągu dz ies ięc iu dni tu u nas. Ci, k tórzy 
zdecydowa l i się na wykup , kupują za go tówkę. Wn io -
ski sp ływają z różnych budynków, więc ceny też są 
różne. W a ż n a in fo rmac ja d la lokatorów - w p r o w a -
dzony został aneks do regu laminu sprzedaży . M ó w i 
o tym, że p rawo w ieczys tego uży tkowan ia g run tów 
m o ż n a też roz łożyć na raty. 

- Oprocen towan ie m ies ięcznych rat wynos i 1 0 % 
w skal i roku, od war tośc i pozos ta łe j do sp łaty . G d y w 
przysz łych la tach inf lac ja by łaby n iższa od obecne j , 
op rocen towan ie będz ie w wysokośc i inf lacj i . G d y b y 
zaś była wyższa, op rocen towan ie zostanie na dotych-
c z a s o w y m poz iomie. W spó ł ce są dos tępne regu la-
m iny . O s o b y z a m i e r z a j ą c e k u p o w a ć m i e s z k a n i e 
mogą się z nimi zapoznać na mie jscu. 

P.S. Sprawa nie t ycząca bezpośredn io sp rzedaży , 
ale ważna d la wszystk ich m ieszkańców. W bon inach 
ruszono z wymianą rur w o d n y c h . Rzecz z pewnośc ią 
k łopot l iwa, ale nie m a innego sposobu na rozwiąza-
nie do tychczasowych k łopo tów. Admin is t rac ja pros i 
o wy rozumia łość i c ierp l iwość, a także o n ieu t rudza-
nie zadan ia w y k o n a w c o m . W przysz łośc i pow inno to 
wye l im inować awar ie , a n o w e p iony posłużą na lata. 

(Kryss) 

- . .i 

Sympatyczne 
podziękowanie 
Bardzo dziękuję za zamieszczenie w 

artykule „MISS nie zawiodła" (nr 26/98 z 
13.10 br.) informacji o działalności naszej 
firmy oraz o współpracy z miejscowym 
Klubem Honorowych Dawców Krwi, pro-
wadzonym przez p. Leona Piecucha. 

Mito nam również słyszeć, iż przekazy-
wane czasopisma młodzieżowe i mate-
riały reklamowe przyniosły uśmiech wielu 
dzieciom z Blachowni i Kędzierzyna-Koź-
la. 

Współpraca naszej firmy z KHDK w 
Blachowni będzie nadal kontynuowana. 

Ł ą c z ę pozdrowien ia 
Dyrektor Biura Hand lowego 

G r z e g o r z P iechotka 

Podane niemal na tacy. Z myślą o z imowych zakupach producenci obuwia 
przyjechali z towarem do klientów. W ZDK „Lech" dwukrotnie oferowały 
swoje wyroby Prudnickie Zakłady Obuwia „Primus" Spółka z o.o. Kupić mo-
żna było papcie, półbuty oraz różne kozaczki. Ceny nieco niższe od 
sklepowych. 

(Kryss) 

Wszechobecny b r u d 

Skatowy 
czwartek 

Jedyna sekcja skata, działająca przy 
ZDK „Lech", zaprasza sympatyków w każ-
dy roboczy czwartek (a nie jak dotychczas 
w piątek) na otwarte turnieje o godzinie 
17.00. Wpisowe 5 zl w całości przezna-
czone jest na nagrody. Spotkania odby-
wają się w domu kultury, przy ul. Wyzwole-
nia 7, sala 103 (piętro). 

Sekcja skata działa na terenie osiedla 
przyzakładowego i miasta od trzynastu 
lat. Aktualnie występuje w rozgrywkach li-
gi okręgowej. Bierze też udział w indywi-
dualnych i drużynowych turniejach krajo-
wych. 

( K r y s s ) 

Tańcz 

z nami 
Sekcja tańca dla dzieci, działająca od 

dwóch lat i prowadzona przez „SC DUET" 
- Anny Gieży i Piotra Oriana - prowadzi 
nabór nowych członków. Zajęcia prowa-
dzone są w każdy roboczy poniedziałek, 
od godziny 18.00 do 19.30, na scenie sali 
widowiskowej. Zapraszamy miłośników 
tańca. 

(Kryss ) 

Lokatorzy b u d y n k u przy ul. Tu-
w i m a 10 skarżą s ię na brud i zanie-
dban ie klatek s c h o d o w y c h . - Lu-
dzie ca łkowic ie przestają dbać o 
to, by przed ich d rzw iami i na scho-
dach było sprzątn ię te . Nic dz iwne-
go, skoro klatki nie są odnaw iane 
od piętnastu lat. Kto przychodz i , 
mówi , że m i e s z k a m y gorze j niż 
Cygan ie . N a s z e ape le w admi -

nistracj i odbi ja ją się n iczym groch 
o śc ianę. 

Tadeusz Wi tko, prezes A D M : 
- Nie j es tem w stan ie nic zmienić, 
jeśl i chodz i o sprzą tan ie . Lokato-
rzy sami winn i dbać o to, bo prze-
cież sp rzą taczek nie ma. Nie jest 
chyba ponad n iczy je siły pozamia-
tanie czy u m y c i e w mies iącu kory-
t a r z a i s c h o d ó w . M y t e g o n ie 

j e s t e ś m y w s tan ie w y e g z e k w o -
wać. Jeśl i chodz i o m a l o w a n i e - w 
p lanach na przyszły rok (jeśli będą 
środki) przewidziane jest ma lowa-
nie klatek przy Tuw ima 8, 10 i 12. 
Dodam, że jeszcze w br. budynek 
od strony ulicy zostanie oc iep lony. 

( K r y s s ) 

Śpiewać 
każdy może 
Istnieje możliwość utworzenia w ZDK 

„Lech" sekcji wokalnej, prowadzoną 
przez zawodowca. Zainteresowanych 
prosimy o kontakt, tel. 488-64-75. Liczy-
my szczególnie na młodzież, obojga pici. 
Terminy spotkań (o ile będzie odpowied-
nia liczba chętnych) zostaną podane zain-
teresowanym osobiście bądź na afiszach. 

(Kryss) 

Czas 
wspomnień 
Z okazji 20-lecia awansu do I Ligi LA 

Dlanowane jest spotkanie zawodników, 
:renerów i działaczy ówczesnej sekcji 
LA/MZKS „Chemik" Kędzierzyn-Koźle, 
którzy w latach 1974-1980 byli związani z 
sekcją lekkoatletyki tego klubu. Termin 
spotkania - luty 1999 r. Zgłoszenia pisem-
ne proszę kierować na adres: Marek 
Skrzydlewski, 47-220 Kędzierzyn-Koźle, 
ul . S ta lmacha 20, SP nr 6. Te l . 
077 /483 -29 -52 , 077 /483 -16 -98 , 
077/481-31-18. 
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Stanisław Majewski, ślusarz-kon-
serwator.w SPED-KOLU, pracuje 

w Blachowni od listopada 1964 r. Z grupą ko-
legów przyjechał tutaj spod Włodawy. Szu-
kali pracy, o którą w rodzinnych stronach 
było niezwykle trudno. Zachęcił ich do wyja-
zdu znajomy, który już tutaj zaczepił się. Mó-
wił, że jest nieźle płatna robota i szansa na 
mieszkanie. 

- Z tej grupy została nas w zakładach 
tylko dwójka - wspomina S. Majewski. 
- W ZChB przyjęty zostałem do transportu 
kolejowego, na stanowisko nawęglacza 
parowozów. Należało do mnie przygoto-
wywanie węgla do parowozów. Gdy przy-
jeżdżały, trzeba było je jak najszybciej 
załadować. Obsługiwałem trzy parowozy 
ogniowe. Szykowało się węgiel na siódmą 
rano i na dziewiętnastą. Do parowozu 
wchodziło przeciętnie ponad cztery tony 
węgla. Sypało się go ręcznie na taśmę do-
prowadzającą do parowozu. Pod koniec 
mojej roboty na tym stanowisku wprowa-
dzono rozwiązanie ułatwiające załadu-

nek . Było to urządzenie z nóżkami, które 
samo wysypywało węgiel. Pracowałem 
jako nawęglacz trzy lata. Trudna była jesz-
cze inna robota, a mianowicie wyrzucanie 
szlaki z kanałów. Z parowozów wysypy-
wano szlakę, będącą jeszcze właściwie 
samym ogniem. Robota wyjątkowo ciężka 
i niebezpieczna. A kiedyś wykonywały ją 
kobiety! Po tych pierwszych latach ukoń-
czyłem kurs pałacza parowozowego. 
Przeszedłem na robotę zmianową, w sy-
stemie 12 godzin pracy 24 godziny wolne-
go (po nocce 48 godzin). Później ukoń-
czyłem kurs dla pomocników maszynisty 
lokomotyw spalinowych. W tym samym 
roku także drugi kurs - maszynisty loko-
motyw. Miałem te uprawnienia, ale dalej 
pracowałem jako pomocnik. Myślał 
człowiek, że sprawy potoczą się jakoś nor-
malnie. Atu nagle wszystko się skończyło 
po pewnych badaniach okresowych. 

v.Stwierdzono, że mam kłopoty ze słuchem. 
Przyznano trzecią kategorię, musiałem 
odejść z poprzedniego stanowiska i w la-
tach siedemdziesiątych zostałem ślusa-
rzem-konserwatorem. 

Oznaczało to, że pan Stanisław zajmu-
je się wieloma różnorodnymi sprawami. 

S t a n i s ł a w M a j e w s k i 

Najogólniej chodzi o utrzymanie budyn-
ków i malowanie płozów na bocznicy. Jak 
trzeba, jest spawaczem, hydraulikiem, 
murarzem, tynkarzem, malarzem itp. 
Własnoręcznie wybudował kilka obie-
któw, np. warsztat przy stacji paliw, poste-
runek B 11. Robił wszystko od podstaw. 
Jak mówił - chęci mu nie brakowało, a sy-
tuacja wymagała, by się wielu rzeczy na-
uczyć. Niewielkie doświadczenia trzeba 
było rozwinąć. Faktem jest, że we wspo-
mnianych obiektach murował, tynkował, 
kładł instalację. Tylko ogrzewanie musiał 
zrobić ktoś inny. Budowlanką zajmował 
się rówri\eż poza zakładem. Wiele czasu 
spędził na budowie kościoła parafialnego. 
Ma swój wkład w powstanie wielu altanek. 

Stanisław Majewski jest dobrze znany 
w kręgu krwiodawców. Pierwsze oddanie 
krwi miało miejsce na komisji poborowej, 
w połowie lat sześćdziesiątych. Oddawał 
krew podczas służby wojskowej. Po po-
wrocie do pracy starał się zgłaszać w pun-
kcie krwiodawstwa przynajmniej raz w 
roku, by mieć zachowaną ciągłość. Kon-
takt z Klubem HDK nawiązał, gdy mieścił 
się on w dawnym lokum. Pomagał przy 
zakładaniu t rawników i w robotach 
porządkowych. U siebie, na kolejowym, 
niemal od początku jest grupowym. Kie-

Fot . S a s 

dyś miał ponad 20 osób, dziś jest połowa z 
tego. Część ludzi odeszła z zakładów, 
młodzi nie garną się do tego ruchu. Kiedyś 
było inaczej. Zachęcić można było np. wy-
cieczką. Jeszcze za czasów ZMS zbiera-
no złom, a za otrzymane pieniądze cała 
grupa krwiodawców (wraz z rodzinami) 
mogła ruszyć na poznawanie innych 
miejsc. Były zawsze jakieś fundusze na 
wspólne spotkanie, choćby z okazji Dni 
Krwiodawstwa. 

- Dziś o każdy grosz trudno - mówi S. 
Majewski. - Honorowi dawcy tracą nawet 
te niewielkie przywileje, jakie mieli w 
przeszłości. Myślę o darmowych lekach 
czy przyjmowaniu przez lekarza poza ko-
lejnością. A młodzi dziś patrzą na świat 
inaczej, nie kwapią się być w kręgu zrze-
szonych. Może się troszkę asekurują, bo 
mówią, że jak będzie potrzeba, to krew 
można sprzedać... Mnie się tak ułożyło, 
że nie mam na koncie zbyt wiele oddanej 
krwi. Tylko pięć litrów. Pokrzyżowała spra-
wę choroba. Nosiłem się nawet z zamia-
rem odejścia z tego ruchu, ale przekona-
no mnie bym został i dalej działał. Pełnię 
więc nadal funkcję wiceprezesa Klubu 
HDK. Oznacza to pomoc prezesowi, za-
stępowanie go podczas nieobecności, 

pomoc przy organizowaniu wyjazdów, 
przyjmowaniu gości. 

Pan Stanisław swojej społeczniko-
wskiej pasji nie ograniczył tylko do krwio-
dawstwa. Jest także aktywnym członkiem 
branżowego związku zawodowego. Za-
równo na szczeblu wydziału, jak i zakłado-
wym. Jest przewodniczącym Rady Wy-
działowej oraz członkiem plenum. Przez 
dwie kadencje udzielał się aktywnie w 
Zarządzie POD, pełnił funkcję skarbnika. 
Dorzuca, że własnymi rękoma budował 
także dom działkowca. Działkę traktuje ni-
czym oczko w głowie. Na tym poletku 
wszystko robi sam, uprawia głównie wa-
rzywa. Takiego czosnku, jaki wyrasta u 
niego, inni mogą mu tylko pozazdrościć. 
Liście ma niczym pory, główki wielkaśne. 
Cebulki przywiózł kiedyś znajomy z Rosji. 
Nadzwyczaj urodziwe są także białe wi-
nogrona. Szczyci się p. Stanisław piękną 
azalią i rododentronem. 

Mieszkają państwo Majewscy na osie-
dlu, w dwóch pokojach w boninie. Żona 
Helena nigdy nie pracowała zawodowo. 
Mój rozmówca kwituje sprawę nastę-
pująco - kiedyś postanowiłem sobie am-
bicjonalnie, że ani ona, ani dzieci nie będą 
musiały zrywać się skoro świt. Oczywiście 
oznaczało to mój dodatkowy wysiłek, ale 
udało mi się jakoś wszystkiemu sprostać. 
Małżonka działa społecznie w blachow-
niańskim „Caritasie". Syn Mariusz ma sa-
modzielne mieszkanie na osiedlu i pracu-
je w „Petrochemii". Paweł pracuje w pry-
watnej firmie i uczy się w technikum wie-
czorowym dla pracujących w ZST przy 
Mostowej. Na maminym garnuszku są w 
zasadzie obaj. Pan Stanisław twierdzi, że 
najlepiej wypoczywa w ruchu, na świeżym 
powietrzu. Od wiosny do jesieni czas spę-
dza więc głównie na działce. Ma smykałkę 
i lubi kolegom pomóc przy remontach sa-
mochodów. Zimową porą wieczory spę-
dza przy telewizorze. 

Za pracę zawodową i społeczniko-
wskie pasje zebrał Stanisław Majewski 
niezły zbiorek odznaczeń, m.in. odznakę 
„Zasłużonemu Opolszczyźnie", Medal 
„40-lecia PRL", srebrną odznakę resor-
tową, związkową, zakładową i działkow-
ca, Srebrny Krzyż Zasługi oraz Order Ka-
walerski S'FIODS. 

( K r y s s ) 

(Dokończenie ze str. 1) 

Problemy są zidentyfikowane, powinniśmy się 
z nimi uporać do połowy przyszłego roku. 

Wie le p r o d u k t ó w M i c r o s o f t u w r z e c z y w i s t o -
ści n i e p r z e c h o w u j e d a t , n a t o m i a s t w y k o r z y s t u -
j e d o i c h p r z e c h o w y w a n i a i p r z e t w a r z a n i a s y s t e -
m u o p e r a c y j n y l u b b a z y d a n y c h . P o n i ż s z a t a b e -
la z a w i e r a k o m p l e t n y w y k a z p r o d u k t ó w M i c r o -
sof tu , k t ó r e m o g ą p r z e c h o w y w a ć i p r z e t w a r z a ć 
daty . Wszystkie p r o d u k t y M i c r o s o f t u n i e w y m i e -
n i o n e w p o n i ż s z e j t a b e l i w y k o r z y s t u j ą f u n k c j e 
p r z e t w a r z a n i a dat , u d o s t ę p n i a n e p r z e z s y s t e m 
o p e r a c y j n y l u b b a z y d a n y c h ( m a t e r i a ł y M i c r o s o -
f tu) . 

Nazwa produktu M a k s y m a l n y rok 
Microsoft Access gggg 
Microsoft Excel 95 i wersje wcześniejsze 2 0 7 8 
Microsoft Excel 97 i wersje późniejsze 9 9 9 9 
Microsoft Project 2049 

Problem roku 2000 

Certyfikat i aplikacje 
Microsoft SQL ServerÓ 9999 
System plików w MS - D0S0 (FAT 16) 2108 
Visual C + + 0(4.x) - biblioteka wykonawcza (runtime) 2036 
Visual FoxProÓ 
System plików w Windows 3.x (FAT 16) 
System plików w Windows 95 (FAT 16) 
System plików w Windows 95 (FAT 32) 
Biblioteka wykonawcza 
(runtime) Windows 95 (WIN 32) 
Windows for Workgroups (FAT 16) 
System plików w Windows l\IT (FAT 16) 
System plików w Windows NT (NTFS) 
Biblioteka wykonawcza 
(runtime) Windows NT (WIN 32) 
Instrukcje WordBasica dotyczące dat 
w Microsoft Wordzie 

9999 
2108 
2108 
2108 

2099 

R o k 2 0 0 0 b ę d z i e r o k i e m p r z e s t ę p n y m . Lata 

p o d z i e l n e p r z e z 1 0 0 są l a t a m i p r z e s t ę p n y m i , j e -

śli są p o d z i e l n e p r z e z 4 0 0 , n a p r z y k ł a d 1 6 0 0 

i 2 0 0 0 . P o d s t a w o w e z a s a d y w y z n a c z a n i a lat 

p r z e s t ę p n y c h s t o s o w a n e w o p r o g r a m o w a n i u f i r -

m y M i c r o s o f t są n a s t ę p u j ą c e : 

1. l a t a p o d z i e l n e p r z e z 4 są p r z e s t ę p n e , a l e 

a l e 

2108 2 . l a ta p o d z i e l n e p r z e z 1 0 0 n i e są p r z e s t ę p n e , 
2108 

29601 
3 . l a ta p o d z i e l n e p r z e z 4 0 0 są p r z e s t ę p n e . 

2099 

4095 . ( K r y s s ) 

Robotny społecznik 



W latach 1966-1995 w „Życiu Blachowni" 
ukazało się kilkanaście tysięcy artykułów, 
notatek, komunikatów i innych materiałów 
prasowych. Z tego względu ograniczyłam 
się do analizy zawartości roczników z lat 
1966,1967,1970,1975,1980,1985,1990 i 
1995, w których zamieszczono łącznie bli-
sko 4900 różnych opracowań prasowych. 
Rozkład ilości zawartych artykułów w po-
szczególnych latach kształtował się nastę-
pująco: 

1996-354 
1967-549 
1970-778 
1975-574 
1980-588 
1985-758 
1990-571 
1995-724 

Pragnę jednocześnie zaznaczyć, że w 
dalszej części wszystkie zamieszczone w 
„Życiu Blachowni" materiały będę umownie 
określała mianem „artykuł". 

Na podstawie danych można wyraźnie 
zauważyć wzrost ilości zamieszczonych 
materiałów od wartości najniższej - 549 do 
wartości najwyższej - 778. Wiązać to należy 
z wielkością formatu czasopisma oraz ze 
stale zwiększająca się w tych latach ilością 
stron. Wiatach siedemdziesiątych ilość arty-
kułów spada do 574 w 1975 roku i do 
początku lat osiemdziesiątych nastąpiły nie-
wielkie wahania w ilości zamieszczonych ar-
tykułów. W latach dziewięćdziesiątych 
nastąpił ponowny wzrost ilości artykułów do 
724 w 1995 roku. 

„Życie Blachowni" zamieszczało w oma-
wianym okresie artykuły i informacje do-
tyczące wydarzeń w zakładach, a także 
dziejących się na przyzakładowym osiedlu. 
Od włączenia Blachowni w obręb Kędzierzy-
na (1973 rok) w dwutygodniku pojawiły się 
artykuły omawiające problemy miasta. 

Wśród materiałów związanych ze spra-
wami zakładów przeważały artykuły o wyda-
rzeniach na ich terenie, a także prezen-
tujące załogę i jej problemy. W czasopiśmie 
zamieszczono też ciekawostki przybliżające 
zakłady i załogę. 

Wśród problemów przedsiębiorstwa znaj-
dujących najczęściej swoje odbicie w „Życiu 
Blachowni" poruszano głównie sprawy in-
westycji i remontów przeprowadzonych na 
terenie zakładów. W omawianym okresie pi-
sano o nich 126 razy. W latach sześćdzie-
siątych zamieszczano średnio 7-8 arty-
kułów na ten temat. W latach siedemdzie-
siątych nastąpił wyraźny wzrost tej proble-
matyki, co należy wiązać ze starzeniem się 
poszczególnych instalacji. Szczególny zaś 
wzrost nastąpił w 1995 roku. Artykuły pre-
zentowały wszystkie aspekty prowadzo-
nych prac i inwestycji w zakładach. Równie 
często na łamach „Życia Blachowni" poja-
wiały się artykuły dotyczące organizacji 
działąjących na terenie zakładów. W oma-
wianym okresie zamieszczono ich 124. Arty-
kuły te przedstawiały głównie wiadomości 
dotyczące bieżącej działalności organizacji 
zakładowych. Z okazji „okrągłych" rocznic 
prezentowane były osiągnięcia i historia 
działalności poszczególnych organizacji 
działających na terenie zakładów. Cykl 18 
artykułów zamieściło „Życie Blachowni" w 
1995 roku z okazji 25-lecia działalności bla-
chowniańskiego Klubu HDK. Oprócz tego 
na łamach pisma pojawiały się informacje o 

Za pracę dyplomową, dotyczącą „Życia Blachowni", tytuł ma-
gisterski otrzymała E. Koterwa. Sądzimy, że analiza wy-
chodzącej od ponad trzydziestu lat gazety zakładowej zainte-
resuje naszych stałych Czytelników. Ten rozdział pracy zapre-
zentujemy w odcinkach. 

pracach blachowiańskich oddziałów PTTK, 
LOK i PCK. 

Najwięcej artykułów zamieszczono jed-
nak na temat działającej w zakładach orga-
nizacji partyjnej. Do początku lat osiemdzie-
siątych liczba artykułów wahała się w grani-
cach od 18 w 1967 roku do 30 w 1970 roku. 
Od lat osiemdziesiątych liczba artykułów 
wyraźnie spadła, a w 1990 roku temu zagad-
nieniu poświęcony został tylko 1 artykuł -
dotyczył likwidacji PZPR i powstania Socjal-
demokacji Rzeczpospolitej Polskiej w 
Zakładach Chemicznych „Blachownia". 

„Życie Blachowni" zamieszczało również 
w omawianym okresie artykuły prezen-
tujące poszczególne służby i zakłady 
Zakładów Chemicznych „Blachownia". W 
tym okresie czasopismo zamieściło aż 99 ar-
tykułów na ten temat. W poszczególnych la-
tach liczba zamieszczonych artykułów 
kształtowała się w przedziale od 11 do 19 ro-
cznie. Początkowo w latach sześćdzie-
siątych artykuły te były zamieszczane w cy-
klu „Przedstawiamy służby i zakłady", a do-
piero w 1975 i 1980 roku daje się zauważyć 
spadek zainteresowania tą tematyką, gdyż 
w tym okresie ukazało się tylko 6 i 7 arty-
kułów. Poszczególne artykuły przedstawiały 
zakłady i wydziały, zatrudnioną w nich 
załogę i warunki pracy. 

Równie często pojawiały się w czasopi-
śmie artykuły dotyczące realizacji planów 
produkcyjnych zakładów. W omawianym 
okresie ukazało się 97 artykułów na ten te-
mat. Ukazywały się one w cyklu „Na froncie 
walki o plan" bądź „Z frontu walki o plan" i 
były pisane przez Franciszka Niezborałę 
bądź Kazimierza Szymańskiego. Po wzno-
wieniu wydawania „Życia Blachowni" w 
1982 roku zmieniono nazwę cyklu na „Nasz 
plan", a w latach dziewięćdziesiątych ukazy-
wały się te artykuły pod tytułem „Jak nam 
idzie". Ich autorem był Piotr Siwczyk. „Życie 
Blachowni" zamieszczało również artykuły 
dotyczące Samorządu Robotniczego. W 
analizowanych latach ukazało się 86 arty-
kułów, z czego aż 24 w 1985 roku. Arykuły te 
informowały o bieżącej pracy samorządu 
Robotniczego i prezentowały postanowie-
nia poszczególnych konferencji. 

Mniej artykułów zamieszczono nato-
miast dotyczących pracy Rady Zakładowej. 
Do 1985 roku ukazało się na łamach czaso-
pisma tylko 35 artykułów, z czego aż 34 opu-
blikowano do 1980 roku. Artykuły te również 
przedstawiały postanowienia poszczegól-
nych posiedzeń plenarnych Rady Zakłado-
wej. 

W 1990 roku zamiera działalność Rady 
Zakładowej, a w 1995 roku na jej miejsce po-
wstała Rada Nadzorcza. W tym roku uka-
zało się aż 18 różnych notatek i artykułów in-
formujących o pracach Rady. 

Czasopismo na swoich lamach przedsta-
wiało także wyroby wytwarzane przez po-
szczególne zakłady przedsiębiorstwa. W 
omawianych latach ukazało się 38 artykułów 
na ten temat, przy czym najwięcej artykułów 
na ten temat pojawiło się w pierwszym roku 

istnienia pisma (13). Później liczba arty-
kułów w poszczególnych latach nie przekra-
czała 6. Artykuły te przedstawiały procesy 
powstawania, możliwości i wykorzystania 
poszczególnych produktów i otrzymane 
przez nie nagrody i wyróżnienia. 

Czasopismo na swoich łamach zamiesz-
czało także artykuły dotyczące rozruchu te-
chnologicznego poszczególnych linii produ-
kcyjnych zakładu. W omawianych roczni-
kach zaprezentowano 49 artykułów na ten 
temat, przy czym najwięcej artykułów uka-
zało się w 1995 roku - 1 3 . W pozostałych la-
tach liczba ta wahała się w granicach od 2 do 
8. W tych artykułach pojawiały się informacje 
dotyczące przebiegu rozruchu technologi-
cznego instalacji. Artykuły te były swoistym 
uzupełnieniem artykułów prezentujących 
poszczególne wyroby zakładu. 

Do połowy lat osiemdziesiątych ukazy-
wały się też w dwutygodniku artykuły po-
święcone czynom społecznym podejmowa-
nym przez załogę z okazji świąt państwo-
wych i zjazdów partii. W tym okresie „Życie 
Blachowni" zamieściło 47 różnorodnych ar-
tykułów na ten temat. Największe nasilenie 
tego typu tematyki przypadło na lata 1970 i 
1975. Zamieszczono wtedy 12 artykułów. W 
pozostałych latach ukazało się od 1 do 9 ar-
tykułów rocznie, przy czym daje się zauwa-
żyć wyraźny spadek zainteresowania tego 
typu tematyką po 1980 roku. 

Uzupełnieniem tego typu tematyki na 
łamach „Życia Blachowni" były artykuły do-
tyczące współzawodnictwa wewnątrz-
zakładowego i międzyzakładowego. Uka-
zało się ich w omawianym okresie 42, a naj-
więcej zanotowano w pierwszej połowie lat 
siedemdziesiątych. Artykuły te prezento-
wały wyniki osiągnięte przez załogi po-
szczególnych zakładów przedsiębiorstwa 
oraz pomiędzy zakładami zrzeszonymi w 
Zjednoczeniu Przemysłu Azotowego. 

Artykuły zawarte w „Życiu Blchowni" po-
dejmowały również temat wypadków i lekko-
myślnego zachowania. Tego typu artykuły 
pojawiały się w czasopiśmie 58 razy, przy 
czym szczególnie dużo pisano na ten temat 
do lat osiemdziesiątych. W tych latach uka-
zało się rocznie od 10 do 14 artykułów. Pre-
zentowały one zaistniałe wypadki oraz przy-
czyny, które prowadziły do ich powstania. 
Prezentowano też wykryte przypadki pijań-
stwa i kradzieży na terenie zakładów. Tego 
typu artykuły miały wyraźny charakter 
ostrzegawczy i napominający, a jednocześ-
nie sugerują, że tego typu zachowania były 
wyraźną plagą dla zakładów. 

Uzupełnieniem są artykuły dotyczące 
awarii, które wydarzyły się w zakładach. W 
omawianych latach zamieszczono 26 arty-
kułów o zaistniałych awariach, a także przy-
czynach ich powstania oraz sposobach ich 
usuwania. W ciągu roku ukazało się od 2 w 
1980 i 1985 roku do 7 artykułów w 1995 roku. 

„Życie Blachowni" zamieszczało też arty-
kuły poświęcone bałaganowi w zakładzie.W 
analizowanych rocznikach czasopisma uka-
zało się w ty m okresie 42 artykuły, z tego wię-

kszość ukazała się w latach 1970-1985. W 
tym okresie ukazało się od 6 do 10 artykułów 
rocznie. Sygnalizowały one zaobserwowa-
ne przypadki braku porządku i dewastacji na 
terenie zakładu. Część tych artykułów uka-
zywała się początkowo w cyklu „W świetle 
naszego reflektora". 

Dużą uwagę przywiązywano w zakładzie 
do spraw postępu technicznego i racjonali-
zatorskiego. W omawianym okresie wydru-
kowano aż 65 artykułów. Szczególnie dużo 
artykułów na temat postępu racjonalizator-
skiego ukazało się w 1970 roku - 25. W la-
tach późniejszych liczba artykułów wynosiła 
od 7 do 13 rocznie. Dopiero rok 1995 przy-
niósł zmniejszenie się ilości tego typu arty-
kułów, co może być związane z cenzurą 
zakładową. Artykuły te prezentują poszcze-
gólne rozwiązania racjonalizatorskie oraz 
przedstawiają wyniki Turnieju Młodych Mi-
strzów Techniki. 

Z problemem racjonalizacji powiązany 
jest także problem przekazu informacji o 
książkach technicznych, zakładowej biblie 
tece i ZOINTE. Również i te tematy znalazły 
swoje odbicie na łamach „Życia Blachowni". 
W omawianych rocznikach czasopisma 
ukazało się 18 artykułu poświęconych biblio-
tece zakładowej - jej zbiorom oraz pracy. 
Zamieszczano także informacje na temat 
nowości książkowych, które ukazały się na 
rynku księgarskim. Średnio na ten temat w 
roku ukazywało się od 1 do 6 artykułów. 

„Życie Blachowni" zamieszczało także 
artykuły dotyczące gazety i jej odbioru w 
zakładzie. Były to głównie informacje do-
tyczące kolportażu czasopisma, a także 
przedruki ciekawostek chemicznych z in-
nych czasopism zakładowych i branżowych 
W czasopiśmie pojawiały się również prze-
druki artykułów na temat Zakładów Chemi-
cznych „Blachownia", które ukazały się na 
lamach gazet ogólnopolskich i regional-
nych. Tego typu informacji ukazało się 84. z 
czego szczególnie dużo w latach 1967, 
1970,1980,1990 i 1995. W tych latach licz 
ba ukazujących się na ten temat artykułów 
wynosiła od 11 do 15 rocznie. Tak dużą ilość 
informacji wiązać należy z promocją pisma 
wśród załogi. 

Wstępną orientację o odbiorze czasopis-
ma wśród załogi daje lektura polemik, listów i 
wyjaśnień nadsyłanych na adres redakcji. W 
omawianym okresie „Życie Blachowni" za-
mieściło 68 tekstów polemizujących i wyjaś-
niających. Średnio w roku zamieszczano od 
4 do 17 tego typu tekstów. 

Redakcja zamieszczała również na swo-
ich łamach życzenia przekazywane załodze 
z różnorodnych okazji, podziękowania za 
okazaną pomoc i listy pochwalne, które na-
deszły na adres redakcji lub zakładów. 
Ogółem ukazało się 76 tekstów tego typu. 

„Życie Blachowni" drukowało na swo-
ich łamach również artykuły prezentujące 
historię blachowniańskich zakładów. Były 
to głównie wspomnienia pracowników za-
rudnionych w Oberschlesische Hydrier-
werke AG Blechhammer. Ponadto w po-
szczególnych numerach pojawiała się 
kronika wydarzeń w zakładzie za miniony 
rok, będąca swoistą historią zakładów. 
Ogółem w omawianych rocznikach poja-
wiło się 45 artykułów na ten temat (cdn.). 
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Krzyżówka 
m i m n o i 

I - kurtka przeciwdeszczowa 

7 - moralność 

8 - faza rozwojowa 

9 - słoneczny lub okoliczności 

10 - sączek 

12 -p rzed przełykiem 

14 - nieforemność bryły 

16-patyna 

19 -np . kciuk 

20 - boża to talent 

21 - cwaniak, chytrus, rep 

22 - ojczyzna Puszkina 

23 - stawowa lub damska na pasku 

l f I O N O W O o ° 

S - rzecz nieskomplikowana i płytka 

3 - kolekcja 

4 - odwet 

5 - prezencja, szyk 

6 - antonim żywotności 

I I - wygładzanie, szlifowanie 

12 - wypolerowana powierzchnia 

13 - wprawa, biegłość 

14-szy je futra 

15 - robaczek świętojański 

17 - pośrednia forma pobierania należ-
ności pieniężnych 

18 - nieszczęście, tragedia 

19 - zasypka 

Jak już informowaliśmy, z a k o ń -
czona została jesienna runda roz-
g rywek pi łkarskich o mis t rzostwo 
k lasy B. 

N a pó łme tku sezonu 1998 /99 
z e s p ó ł „ B l a c h o w i a n k i " z a j ą ł 6 . 
m i e j s c e n a 12 s t a r t u j ą c y c h 
drużyn, będąc jeszcze na 3 kolejki 
p r z e d z a k o ń c z e n i e m l i d e r e m 
grupy. Niestety, 2 ostatnie mecze 
przyn ios ły 2 wysokie porażki i rap-
t owny spadek w tabeli o 5 pkt od 
p r o w a d z ą c y c h d rużyn S t a r e g o 
Koź la i Januszkowie . 

Chc ie l i byśmy przedstawić czy-
te ln i kom i k ib icom nieco statystyki 
d o t y c z ą c e j n a s z e j d r u ż y n y . W 

całe j rundzie jes ienne j wystąpi ło 
2 8 zawodn ików, w nawiasach po-
d a j e m y ilość rozegranych meczy : 
J a n S k o r n i a ( 1 1 ) , T o m a s z 
M i k ł a s z ( H ) , M icha ł Górn iak (9), 
J a c e k F rą tczak (9), Krzysztof 
W i ś n i e w s k i (9), Mar iusz Gl inka 
(8), Mar iusz O p i o ł k a (7), J a c e k 
Wolke (7) , A d a m J o c h e m (6) , 
T o m a s z R o s z k o w s k i (6), J a n u s z 
J o c h e m (5), M a c i e j l u k a j (5), Ire-
neusz D ą b r o w s k i (4), G r z e g o r z 
Rynk iewicz (4), Rober t Góra l -
c z y k (4 ) , J ó z e f B o d n a r ( 4 ) , 
Jaros ław G a j e w s k i (4), Mar iusz 
Czepu l (4), M i ros ław Ż u c h o w s k i 
( 4 ) , S e b a s t i a n L i s o w i e c (3 ) , 
Piotr Góra lczyk (3), M i e c z y s ł a w 
Śmi łowski (3), J a n u s z Grześk ie -
w icz (3), Janusz P i e c h a c z e k (3), 
B o g d a n Dydfe ld (2), W o j c i e c h 
Prajs (2), Bar t łomie j L ipak (1), 

Piotr Ś w i e r c z e k (1). S t rze lcami 
23 b ramek zosta l i : K. W iśn iewsk i 
8, po 4 b ramk i zdoby l i M. Górn iak, 
A. J o c h e m i T. R o s z k o w s k i , J . 
Wi lke 2 i B. Dydfe ld 1. 

W p r o w a d z o n e j p rzez t renera 
mgra Leszka Foks ińsk iego pun-
k t a c j i w e w s p ó ł z a w o d n i c t w i e , 
gdzie o t rzymu je s ię punkty za grę, 
udział w m e c z a c h i udzia ł w trenin-
gach zwyc ięży ł J a n Skorn ia 150 
pkt p rzed T. M i k ł a s z e m 136 pkt i M. 
Opio łką 79 pkt . Pozosta l i zawodn i -

cy zdoby l i od 7 3 pkt do 15 pkt . Pun-
k t a c j a a k t y w n o ś c i z a w o d n i k ó w 
jest o b r a z e m w y n i k ó w w rozg ryw-
kach i m ie j sca d rużyny w tabel i . Li-
c z o n o na czo łową lokatę, t y m c z a -
s e m z a j m u j e m y aż 6 . m i e j s c e , 
m i m o w i e l k i e g o n a k ł a d u p r a c y 
w łożone j p rzez zespó ł t renersk i . 
J e ż e l i p o s t a w a z a w o d n i k ó w w 
rundz ie w i o s e n n e j będz ie taka , j ak 
w z a k o ń c z o n e j rundz ie jes ienne j , 
to o czo łowe j lokac ie - a t y m bar-
dz ie j o a w a n s i e do kl. A (o c z y m 
n i e k t ó r z y m y ś l e l i ) - n ie m a c o 
marzyć . 

(M-Ż) 

Gazeta Zakładów Chemicznych BLACHOWNIA SA ukazuje się co 10 dni. Rada 

J f ) Redakcyjna: Marian Koreń, Ewald Kucharczyk, Jan Muszyński, Zbigniew Sado-
!) wski (przewodniczący), Janusz Siedlaczek, Andrzej Szopiński-Wisła (redaktor 

naczelny), Maria Wiertelorz, Tadeusz Witko. Dziennikarki: Krystyna Soszyńska-
-Supron, Zofia Wisła-Szopińska. Sekretariat: Joanna Oczoś. 
Adres redakcji: 47-225 Kędzierzyn-Koźle 7, ul. Wyzwolenia 7. Tel. red. naczelneao-
88-67-06, redaktorzy: 88-66-10; fax: 82-26-60. 
Wydawca: Zakłady Chemiczne BLACHOWNIA SA. 
Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych. Zastrzegamy sobie prawo skra-
cania oraz adiustacji artykułów i korespondencji, a także zmian ich tytułów. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 

Wieści z "Blachowianki" 



Str. 6 Ż Y C I E B L A C H O W N I Nr 3 0 ( 8 7 3 ) 

Elektroautomatyk ostrzega i radzi 

Niebezpieczna pomysłowość 

Typowe urządzenia A G D przysto-
sowane są do pracy dorywczej lub 
p r z e r y w a n e j . J e ż e l i c h c e m y 
obsłużyć nimi całe wesele, to powin-
n iśmy się zdecydować na zakup 
wersj i profesjo lanych lub półprze-
m y s ł o w y c h , s t o s o w a n y c h w 
zakładach zb iorowego żywienia lub 
przygotować kawę zmieloną dzień 
wcześniej . Producenci odkurzaczy 
zalecają sys tematyczne opróżnia-
nie zawartości wo rków śmiec iowych 
lub ich wymianę tylko na oryginalne, 
by nie przeciążać si lników. Pracę z 
f i l trem pyłu, by nie uległy zatarciu 
ł o ż y s k a i u k ł a d m e c h a n i c z n y . 
P o n a d t o z a l e c a j ą d o k o n y w a n i e 
przeg lądów w punkc ie us ługowym 
co 300 godzin pracy lub co 5 lat prze-
c ię tnego użytkowania. Dotyczy to 
również innych urządzeń, które nie 
przeglądane są przyczyną pożarów 
lub porażeń p rądem elektrycznym. 

P rzed w ł ą c z e n i e m u r z ą d z e n i a 
za lanego wodą, np. po powodzi , le-
piej przywieźć go do spółki w celu 
gruntownego wysuszen ia i podda-
nia go zab iegom konserwacy jnym. 
Prawie każdy, kto w przeszłości za-
niedbał tego lub próbował suszyć 
samemu, spowodowa ł uszkodzenie 
bądź rozwój procesów korozyjnych i 
s t a r z e n i o w y c h w u r z ą d z e n i u , co 
zwiększyło koszt naprawy IUD czy-
niło urządzenie zda tnym do wyrzu-
cenia. Woda z zawartością różnych 
substancj i doskonale penetruje naj-
mn ie jsze szczel iny, a le t rudno ją 
s tamtąd usunąć. 

Tymczasem procesy niszczenia 
postępują z każdym dniem. Pralki i 
w i r ó w k i pow inny mieć w łaśc iw ie 
pod łączone przewody ochronne, co 
jest g łówną, lecz nie jedyną, przy-
czyną porażeń p rądem elektrycz-
nym w trakcie prania. Ze wzg lędu na 
niekorzystne warunki (wilgoć) lepiej 
powierzyć tę czynność uprawnione-
mu elektrykowi, który oceni w pełni 
stan ochrony przec iwpożarowej w 
pomieszczeniu lub obiekcie, a niety-
Iko w wybranym f ragmencie. To sa-
mo dotyczy kuchenek elektrycznych 
lub, co gorsza, gazowych, wyposa-
ż o n y c h w z a p a l n i c z k i g a z u lub 
oświet lenie piekarnika lub napęd ro-
żna. Pomysłowość użytkownika mo-
że czasem doprowadzić do tragedii 
s ą s i a d ó w , gdy ru rami g a z o w y m i 
płynie prąd elektryczny, a na dużych 
rezystancjach z łączek rur pojawiają 
się n iebezpieczne V (wolty). 

Należy przypomnieć wszys tk im 
użytkownikom elektrosprzętu, że je-
go mycie ( lodówki i zamrażarki) , wy-
miana wkładu (w odkurzaczu, filtrze 
kl imatyzatora), wymiana uszczelki 
(w pralce) powinny być dokonywane 
po wyłączeniu ich z sieci zasi lającej. 
Ponadto w każdym przypadku nale-

ży dbać o stan p rzewodów doprowa-
dza jących energ ię elektryczną i ste-
rowniczych, nie doprowadzając do 
ich wgniatan ia lub przecinania, np. 
przez drzwi lub inne sprzęty. Może 
być to p o w o d e m p o r a ż e ń nawet 
śmiertelnych, jak ie miały niejedno-
krotnie miejsce na budowach przy 
obsłudze betoniarki lub oświet lenia 
przenośnego. 

Odbiorn ik i p r zenośne stanowią 
specjalną grupę urządzeń, która wy-
maga osobnego traktowania - jeżel i 
chodzi o wykonan ie instalacji ele-
ktrycznych, zastosowanie specjal-
nego osprzętu i typów sieci zasi-
lających, sposobów ochrony przed 
zag rożen iam i i prof i laktykę użyt-
kową. Pe łen zak res usług z t ym 
związanych również oferujemy na-
szym kl ientom. 

Urządzenia elektryczne z reguły 
pos iada ją z a b e z p i e c z e n i a p rzed 
wn ikan iem wody, pyłów na określo-
nym poziomie, z g o d n y m z wymaga-
niami warunków ich pracy. Ponadto 
posiadają okreś lony stopień ochro-
ny p r z e d w k ł a d a n i e m pa lca czy 
dłoni, ze wzg lędu na obrażenia me-
chan i czne lub po rażen ie p r ą d e m 
e lek t r ycznym w e w n ą t r z obudowy 
urządzenia. Zd jęc ie osłony zabez-
p iecza jące j p o w i n n o p o w o d o w a ć 
n iemożność w łączen ia urządzenia 
do pracy, ale w wie lu sytuacjach jest 
to n iemożl iwe do wykonan ia lub nie 
zostało to uwzględnione, lub też za-
b e z p i e c z e n i e t a k o w e nie dz ia ła . 
Dlatego w tych wypadkach, jak rów-
nież w przypadku uszkodzenia obu-
dowy, należy przerwać pracę urzą-
dzenia w celu naprawy lub osłonię-
c ia n i e b e z p i e c z n y c h e l e m e n t ó w 
urządzenia, w iodących prąd elektry-
czny lub wiru jących. 

Osłony takich urządzeń powinny 
być poma lowane od wewnątrz na 
kolor żółty. Oferu jemy rozwiązania 
zabezpieczające przed niekontrolo-
wanym włączan iem tego typu urzą-
dzeń lub systemy wyłączające zasi-
lanie u rządzeń w razie wypadku, 
opar te o wy łączn i k i bezp ieczeń-
stwa. Ważną z punktu widzenia bez-
pieczeństwa przed wybuchem lub 
pożarem jest instalacja przed ele-
ktrycznością s tatyczną chron iąca 
Ma ona na celu zebranie i odprowa-
dzenie ładunków elektryczności sta-
tycznej instalacją poprzez uziom do 
ziemi. Elektryczność statyczna po-
wstaje tam, gdzie mamy do czynie-
nia z tarc iem mater ia łów o siebie we 
wszystk ich t rzech stanach skupie-
nia, czyli ciał stałych, cieczy i gazów, 
wza jemnie rozdzie laniem tych sub-
stancj i na drobiny i jednocześnie z 
dużą r e z y s t a n c j ą r o z ł a d o w a n i a , 
czyli między innymi tych mater iałów 

w ich objętości lub na ich powierz-
chni. 

Jednym ze sposobów walki z t ym 
zjawiskiem jest instalowanie prze-
wodów ochronnych uziemiających 
wraz z uziomami. Istnieje możl iwość 
w y k o r z y s t a n i a w t y m ce lu ruro-
c i ą g ó w z med iami chemicznymi , 
k tórych kołnierze muszą być wtedy 
mos tkowane obe jmami lub dwoma 
ś rubami kadmowanymi , ma lowany-
mi wtedy na kolor czerwony. Jest to 
o z n a c z e n i e ins ta lac j i o c h r o n n e j i 
s łuży między innymi do sp rawdza-
nia c iągłości i stanu tej instalacj i , co 
wykonu je s ię poprzez og lędz iny i 
pomiary elektryczne. Oczywiśc ie i w 
tej dz iedz in ie „E lek t r oau toamtyk " 
oferuje kompleksowość usług. 

Wiele urządzeń nie powinno pra-
cować przy obniżonym napięciu za-
silania lub zaniku jednej z faz sieci 
zasilającej. W związku z tym opraco-
w u j e m y uk łady z a b e z p i e c z a j ą c e 
urządzenia lub informujące o tym, z 
możl iwością przełączania na syste-
my r e z e r w o w e g o z a s i l a n i a , lub 
w łącza jące urządzenia rezerwowe. 
Podobnie jesteśmy w stanie wyko-
nać układy oświetlenia awary jnego 
na wypadek wystąpienia awari i zasi-
lania. Niektóre z obiektów wyma-
gają takich rozwiązań, co narzucają 
przepisy, np. duże hale sklepowe, 
hotele, teatry, obiekty przemysłowe 
zagrożone wystąpieniem pożarów i 
wybuchów lub obrażeniami i zagro-
żen iem życia ludzi w ciemnościach. 

Obiekty produkcyjne lub szpitale 
wymaga jące ciągłego zasi lania wy-
posażamy w układy samoczynnego 
za łączan ia rezerwy zasi lania z oso-
bnej linii zasi la jącej lub z dodatko-
wych źródeł zasi lania: generatora 
spa l inowego lub bateri i akumula to-
rów. Nasze układy zabezp ieczeń 

wyposażamy w struktury intel igent-
ne, pozwa la jące w szybki s p o s ó b 
ustal ić źródło zakłócenia, czyl i miej-
sce wystąpien ia, a nawet p rzyczynę 
awari i . Jes teśmy w stanie mon to -
wać sys temy c iąg łego moni tor ingu 
stanu pracy urządzeń i instalacj i pro-
dukcyjnych oraz uży tkowych , a tak-
że samoczynnego s te rowan ia t y m i 
procesami. 

Jeżeli chodzi o komputery, to no-
wsze generacje posiadają wenty la-
torki ch łodzące wnęt rze lub same 
mikroprocesory. Dodatkowo wypo-
s a ż a ć je m o ż e m y w uk łady rea-
gu jące na przerwy w pracy wenty la-
torka, co spowodu je wy łączen ie ko-
mputera. Brak tego typu zabezpie-
czeń powodu je eksplozje wewnątrz 
obudowy, wypalana jest część płyty 
głównej, czyli s tanowi to p o w a ż n y 
wydatek w porównaniu z ceną za-
bezpieczenia. Jednak mało kto chce 
na etapie remontu s łyszeć o dodat-
kowych kosztach, szczególn ie no-
w y c h u r z ą d z e ń , m u s i m y c z ę s t o 
przekonywać klientów. Dopiero po-
ważne awarie, okup ione s t ra tami 
mater ia lnymi lub św iadomość za-
grożenia zdrowia i życia skłaniają 
naszych stałych klientów do zasto-
sowania odpow iedn ich zabezp ie -
czeń. Nie jest to jakiś nasz szczegó l -
ny pomysł , w y m o g i te na rzuca ją 
dość rygorystycznie aktualne prze-
pisy i normy. Nam pozostaje w łaśc i -
wie zaproponowanie kl ientowi pa ru 
war iantów wykonania , różn iących 
się stopniem zabezpieczenia, pew-
nośc ią z a d z i a ł a n i a i o c z y w i ś c i e 
ceną. Jeżeli chodzi o pewność za-
działania, to zdecydowanie górują 
u k ł a d y p r o s t e i w i e l o k r o t n e , 
działające niezależnie (cdn.). 

J e r z y M i ło ta 

Jesień idzie przez blachowniański park... i znowu trzeba będzie sprzątać liście 

Fot. S a s . 

użytkownika 


